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Or.0063-6-4/07
Protokół nr 4/07
z posiedzenia Komisji Edukacji odbytego w dniu 23.04.2007r. 
w godz. 1230 – 1500. 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Kazimierz Jaruszewski 

- przewodniczący
2) p. Ludomiła Paczkowska

3) p. Piotr Pawlicki

4) p. Leszek Pepliński
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Karol Kołyszko 

- Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3
2) p. Zofia Myszka 

- Zastępca Dyrektora Szkoły Podstawowej nr 3
Posiedzenie Komisji Edukacji było poprzedzone udziałem jej członków w uroczystym apelu szkolnym z okazji „Dnia Ziemi” (scenariusz apelu w załączeniu). Natomiast po zakończeniu posiedzenia Komisja udała się na wizję bazy lokalowej Szkoły Podstawowej nr 3. 

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Szkole Podstawowej nr 3,
2) Przyjęcie regulaminu przyznawania nagród i wyróżnień dla uczniów szkół podstawowych 
i gimnazjalnych za szczególne osiągnięcia edukacyjne,

3) Omówienie materiału sesyjnego, 
4) Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – poprosił o zabranie głosu Pana dyrektora Karola Kołyszkę. Interesują nas zadania nałożone przez Urząd Miejski, z którymi szkoła radzi sobie bardzo dobrze, z czym szkoła ma kłopoty, co należałoby zmienić i jakie są oczekiwania w stosunku do Rady Miejskiej?
· p.Kołyszko – zamierzenia jakie szkoła sobie zakłada to przede wszystkim działania związane 
z praca terapeutyczną, czyli praca z uczniem, który ma niezależne od siebie problemy z przyswajaniem wiedzy, głównie w trudności w czytaniu i pisaniu, na poziomie przede wszystkim klas nauczania zintegrowanego. Od nowego roku szkolnego planujemy włączyć do organizacji naszej szkoły oddziały przedszkolne. Zgodę uzyskaliśmy na tworzenie dwóch oddziałów przedszkolnych. Prace adaptacyjne pomieszczeń szkolnych będą przeprowadzane w miesiącach wakacyjnych. Środki są zabezpieczone. Jako szkoła dbamy o zdrowie psychiczne naszych dzieci. Uzyskujemy wsparcie bardzo duże, jeżeli chodzi o tworzenie klasy terapeutycznej. W roku bieżącym również klasę terapeutyczna tworzymy na bazie klas drugich. Mamy zgodę rodziców na przystąpienie dzieci do tej klasy. Dzieci zostały przebadane przez Poradnię Psychologiczno-Pedagogiczną w Chojnicach, posiadają stosowne opinie. Za każdym razem wiąże się to z reorganizacja funkcjonowania klas drugich w poszczególnych rocznikach. Jesteśmy jedyną szkołą w mieście, która tak bardzo dokładnie diagnozuje dzieci pod kątem ryzyka dysleksji, czyli specyficznych trudności, które przejawiają uczniowie w pisaniu i czytaniu szczególnie w tej edukacji wczesnoszkolnej. To są nasze argumenty za taką pracą, ale to również nastręcza pewne kłopoty związane z zabezpieczeniem środków finansowych na realizacje zajęć korygujących, terapeutycznych, które by niwelowały te trudności, które te dzieci przejawiają. Jak już powiedziałem jesteśmy jedyną szkołą, która tak dokładnie dokonuje badań przesiewowych dzieci w zakresie dysleksji rozwojowej, czy ryzyka dysleksji. Jest to mniej więcej w skali szkoły zawsze zjawisko, tak jak właściwie w całym kraju, dotyczące 10% dzieci uczęszczających do szkół właściwie każdego typu, a obecnie z opiniami Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej mamy grupę 60. dzieci i dla tych 60. dzieci musimy zabezpieczyć, zgodnie z obowiązującymi przepisami w zakresie udzielania pomocy psychologiczno-pedagogicznej dla dzieci, 12 grup terapeutycznych. Z godzin dyrektorskich, które mam do przydzielenia, wynikających z przepisów 
i projektu organizacyjnego, z ramowych planów nauczania szkoły podstawowej niestety nie jestem w stanie zabezpieczyć opiekę w takich godziwych warunkach zgodnie z obowiązującymi przepisami, czyli 5. uczniów w grupie dla dzieci z opiniami o dysleksji rozwojowej, bądź o ryzyku dysleksji. I to jest problem, bo tych grup mógłbym zgodnie z przepisami utworzyć 12 i tak potrzeba jest. poza tym, jak mówimy o zdrowiu psychicznym naszych dzieci, również problemem jest zabezpieczenie godzin rewalidacyjnych. W ciągu roku, jeżeli pojawia się dziecko 
z orzeczeniem o rewalidacji, to nie ma problemu, bo Wydział Edukacji bardzo odpowiedzialnie, za każdym razem, jeżeli składamy tego typu wnioski, przydziela godziny zajęć rewalidacyjnych dla dzieci z orzeczeniami o dysfunkcji rozwojowej. Ale w momencie tworzenia projektu organizacyjnego z godzin dyrektorskich niestety są to godziny, które są ograniczone. One wynoszą w nauczaniu zintegrowanym 12 godzin na cykl kształcenia, czyli jeżeli mamy 4 oddziały to jest 48 godzin, a w nauczaniu blokowym jest to 9 godzin, licząc 4 oddziały to jest 36 godzin, które ma dyrektor do przydzielenia na dodatkowe zajęcia. Żeby uatrakcyjnić sposób prowadzenia procesu edukacji staramy się cyklicznie bądź rozszerzać godziny pracy ucznia na lekcji przyrody, bądź na lekcji historii. W tym roku chcemy rozszerzyć ofertę edukacyjną naszej szkoły o 2 godziny historii w klasie czwartej z godzin dyrektorskich po to, żeby w większym stopniu rozwijać wychowanie patriotyczne i jak gdyby tą edukację historyczną, od tych najmłodszych lat prowadzić na odpowiednim poziomie, z wykorzystaniem naszej fachowej kadry pedagogicznej – historyków, którzy są zatrudnieni w naszej szkole. 
Problemem są godziny na zajęcia terapeutyczne, na zajęcia rewalidacyjne, ale problemem również są sprawy związane z przeznaczeniem środków na remonty. Jest duże zrozumienie Urzędu Miasta, duże zrozumienie jest wszystkich, którzy za te remonty i za przeznaczenie środków odpowiedzialni, ale napotykamy pewne trudności związane z tzw. bieżącymi remontami. Czyli 
w momencie, kiedy np. stwierdzamy, że trzeba wymalować jakaś salę i moglibyśmy to zrobić sumptem własnym, czyli po kosztach farby z wykorzystaniem potencjału zatrudnionych 
w szkole pracowników obsługowych. Bo tu mamy taki dylemat, czy kupić farbę np. w cenie 25 zł za puszkę, czy doprowadzić do sytuacji, że w następnym roku zgłaszamy tą klasę do remontu i wówczas ten koszt tego remontu przekracza już tysiące złotych. Chcielibyśmy właśnie zrobić to w ten sposób, że kupujemy tą puszkę farby, malujemy i nie ma żadnego problemu, ale jest ten problem w momencie, jeżeli mamy mało środków finansowych na paragrafie „zakupy”, bo tylko i wyłącznie z tego paragrafu w tym momencie możemy korzystać. Gdyby zwiększenie było środków w paragrafie dotyczącym zakupów, bo to wówczas nie byłoby problemu. Po kosztach praktycznie tylko zakupu farby, pędzla sala lekcyjna byłaby wymalowana. Panowie są gotowi, robą te remonty. Tak robimy, tylko do końca nie mamy przeświadczenia, czy kupić ławkę, czy kupić farbę. Dlatego chcielibyśmy, żeby zwiększyć środki na paragrafie dotyczącym zakupów bieżących, albo ewentualnie pozostawić dyrektorom szkół możliwość decydowania w sprawach dotyczących remontów bezprzetargowych, czyli do tych 6 tys. euro, żeby każdy dyrektor miał możliwość decydowania w sprawach remontów bieżących. Czyli np. jak odpadnie rynna, żebyśmy nie czekali na wieki kapitalny remont szkoły, ale żebyśmy mogli od razu po prostu ten remont robić we własnym zakresie i ze środków, które my posiadamy, ale na razie one są w gestii Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego Urzędu Miasta i pracownicy ci decydują i zajmują się naszymi remontami i planują je na miesiące wakacyjne, a wiele spraw można by było zrobić teraz na przykład. 

Problemem też jest parking przy szkole. Jest taka możliwość, żebyśmy dokonali pewnego, według mnie drobnego, ale ja nie zasięgałem jeszcze opinii, jeżeli chodzi o możliwości inwestycyjne. Czy to już jest inwestycja, jeżeli likwidujemy część ogrodzenia, czy nie jest? Trudno powiedzieć, nie mam tej wiedzy, ale jeżeli byśmy zlikwidowali cześć ogrodzenia od strony ul. Sędzickiego, czyli jak gdyby byśmy zamknęli to ogrodzenie do budynku szkolnego, to byśmy uzyskali co najmniej 6 bezpiecznych miejsc parkingowych przed szkołą. 

Przy założeniu, że zostaną zrealizowane te wszystkie prace związane z wymiana drzwi, bo te drzwi są ciężkie, dzieci są małe, kruche, drobne i czasami jest taka sytuacja, że dziecko do szkoły wchodzi, ale tornister zostaje za drzwiami, bo te drzwi są ciężkie i kleszczą te dzieci. Już to zgłaszaliśmy do Urzędu Miasta. Te wszystkie ciężkie metalowe drzwi są przewidziane do wymiany i planujemy coś takiego, bo teraz np. sąsiedztwo „Biedronki” jest dla nas pewnym utrudnieniem, bo osoby, które nabywają tam tani alkohol (piwo, czy jakieś inne mocniejsze trunki), to spożywają go na naszym boisku, a potrzeby fizjologiczne załatwiają wtedy w toaletach przy sali gimnastycznej – wchodzą do pomieszczenia szkolnego. No woźny nie jest w stanie być we wszystkich miejscach jednocześnie. Dlatego chcemy drzwi od sali gimnastycznej zamknąć, że tylko one będą możliwe do korzystania tylko i wyłącznie przez nauczycieli wf-u, przy wychodzeniu na zajęcia wychowania fizycznego. Te drzwi będą wymienione na drzwi plastikowe – lekkie, bezpieczne, przeszklone, bo tam jest dosyć ciemno przez te potężne metalowe drzwi. 
A chcemy uruchomić bezpieczne przejście z boku szkoły i tam zrobić nowy ciąg komunikacyjny, który byłby pod kontrolą woźnego, bo tam akurat woźny jest w stanie z jednego miejsca szkoły dostrzec trzy wejścia do szkoły, bo tak akurat usytuowaliśmy jego dyżurkę, że trzy wejścia do szkoły jest w stanie wzrokiem ogarnąć. Ale tamta strona przy sali gimnastycznej jest już niestety bez kontroli, z tego względu, że tam od razu przy drzwiach znajdują się toalety. To tak jak gdyby zaczyna się robić miejski szalet niepotrzebnie. To jest ze względu na bezpieczeństwo dzieci przebywających w szkole, bo to różne osoby czasami do szkoły wchodzą. My staramy się wszelkimi sposobami te osoby stamtąd przepędzać. No, ale to jest jeden z naszych problemów. Będą prace adaptacyjne przy pomieszczeniach związanych z oddziałami przedszkolnymi. Chcemy żeby to były pomieszczenia spełniające wszystkie wymogi SANEPID-u, dlatego to jest określone w planie miasta, jako inwestycja Urzędu Miasta, z racji tego, że będzie zmieniona elewacja, bo trzeba będzie wybić duże otwory okienne (tam są tylko małe świetliki) i to jest 
w planach inwestycyjnych na miesiące wakacyjne. Ale wiadomo, że jeżeli oddział, to i od razu szatnie i inne rzeczy, dlatego tu jest więcej takich prac, które moglibyśmy ewentualnie własnym sumptem przy zwiększeniu ilości np. środków na zakupy, bądź przyznania nam tej kwoty bezprzetargowej, tych 6 tys. euro do dyspozycji na takie drobniejsze prace. Bo my mnóstwo ludzi sprzymierzonych, sojuszników, sponsorów, chętnych do pomocy, ale koszt materiału zawsze niestety musiałby obciążać w jakiś sposób szkołę. Właściwe byłoby, żebyśmy jakąś kwotą dysponowali. Dobra wola jest z każdej strony. Jeżeli zwracamy się z propozycja, z jakąś konkretna sprawa do dyrektora Wydziału Edukacji, zawsze uzyskujemy wsparcie, ale też on we wszystkich sprawach nie potrafi odpowiedzieć wprost, a też i na pewno obligują go również ustalenia, które zostały gdzieś podjęte w Urzędzie Miasta, wewnątrz. 
Jeżeli chodzi o te wszystkie sprawy remontowe, również dobrze nam się współpracuje z Wydziałem Budowlano-Inwestycyjnym na razie w tej wstępnej fazie, bo jeszcze te prace nie zostały rozpoczęte. Na razie są one w fazie kosztorysowej. My robiliśmy też wstępne kosztorysy i teraz te nasze kosztorysy są weryfikowane z kosztorysami robionymi przez fachowców. Miejmy nadzieję, że w niedługim czasie te prace zostaną przeprowadzane. Tym bardziej, że niedługo sala gimnastyczna praktycznie już zostanie wyłączona z zajęć dydaktycznych – pogoda się robi 
i osoby wynajmujące salę też już nie są zainteresowane zajęciami na niej. Tak, że niektóre prace można by było robić już teraz, czyli np. wymiana oświetlenia, malowanie sufitu, wymiana ogrzewania na sali gimnastycznej itd. 

Ja powiedziałem, że tych środków na zakupy bieżące jest troszeczkę mało. No mamy taki problem np. z szybami, bo wiadomo, że te okna są jakie są, te szyby się czasami wybijają i teraz mamy taką sytuację, że mamy kilkanaście szyb do wymiany, w tym osiem szyb na sali gimnastycznej, gdzie jest stara konstrukcja i szyby są w metalowych ramach skręcane i jak kupimy szyby, to w porządku, to po kosztach szyb woźny mógłby ewentualnie to wymienić, a tu trzeba policzyć rusztowania itd. Jeżeli znowu poczekamy, to tych szyb może w przyszłym roku być więcej do wymiany i to znowu podamy jako remont. Ale to chyba nie o to chodzi. Chodzi o to, żeby zaoszczędzić pieniądze Urzędu Miasta i własnym sumptem zrobić tą pracę, którą można zrobić tutaj na miejscu. Tym bardziej, że mamy dwóch woźnych, pełnych energii, potencjału, pomysłowości, „złote rączki”, potrafią zrobić wszystko i chętnie wykonują każda pracę, którą 
w szkole można by było wykonać naprawdę za tanie pieniądze, tylko kwestia środków i materiałów, na których mogliby pracować. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy moglibyśmy skonkretyzować te propozycje Pana dyrektora? Z tego co słyszeliśmy związane są one głównie z adaptacjami, czy też z niewielkimi nowymi inwestycjami. Które z tych propozycji potraktowałby Pan dyrektor priorytetowo?
· p.Kołyszko – zwiększenie środków w paragrafie „zakupy”. Zdecydowanie tak. Albo przeniesienie może z jakiegoś innego paragrafu, ale to już robimy. To staramy się robić, ale praktycznie nie naruszając tego podstawowego paragrafu, czyli płacowego, to nie ma praktycznie z czego ściągać. Dlatego o zwiększenie środków na zakupy. 

· Radny Leszek Pepliński – ja myślę, że jeszcze tutaj możemy kilka wniosków sformułować. Pan dyrektor mówił i potraktujmy to jako konkretny wniosek o poszerzenie ilości godzin.

· p.Kołyszko – chodzi o zwiększenie środków ewentualnie w postaci może grantów. Z racji tego, że szkoła wyróżnia się jeżeli chodzi o tą działalność terapeutyczną, to może w postaci grantu, żeby po prostu szkole przyznać jakąś pulę godzin dla nauczycieli na realizację terapii pedagogicznej – zajęć korekcyjno-kompensacyjnych. Chyba jesteśmy jedyną szkołą, która posiada aż tak dużą grupę nauczycieli terapeutów, socjoterapeutów, którzy mogą te zajęcia prowadzić. opinie są i właściwie ustawowo jesteśmy zobowiązani do tego, żeby taka pomoc świadczyć, 
a w momencie kiedy mamy ograniczone możliwości, to musimy tworzyć grupy, w których jest kilkanaście osób i efektywność pracy z tymi dziećmi w tym momencie jest znikoma, bo nie chcę powiedzieć żadna, ale na pewno ograniczona.

· Radny Leszek Pepliński – czy ten problem zna dyrektor Wydziału Edukacji? Czy on dopiero teraz tutaj wypływa po raz pierwszy?
· p.Kołyszko – wydaje mi się, że wypływa po raz pierwszy racji tego, że te godziny przydzielane były dotychczas na takiej zasadzie, że one są i po prostu trzeba było dopasować się do godzin. Natomiast ja mam taką koncepcję, tym bardziej, że zgłaszałem ja podczas konkursu na dyrektora, żebyśmy pracowali pod konkretne dziecko, pod konkretną liczbę. Jeżeli przepis mówi, że tych dzieci podczas tych zajęć ma być od 2 – 5 osób, dopuszcza się również pracę indywidualną, czyli z jednym dzieckiem, to efektywność w momencie kiedy tych dzieci jest na tych zajęciach ośmioro, kilkunastu, to w tym momencie o efektywności praktycznie mówić nie możemy, chyba przy dużej pracy rodziców w domu. 

· Radny Leszek Pepliński – myślę, że jeszcze wypłyną dwa wnioski. Pierwszy był o poszerzenie parkingu i kolejna sprawa te drzwi, o których mówił Pan dyrektor. Jeżeli wynika to ze względów bezpieczeństwa (alkohol spoza szkoły, który się pojawia), to trzeba jak najszybciej rozwiązać. 

· p.Kołyszko – oczywiście ja liczę na poparcie Państwa, bo to są sprawy takie bieżące, które nie chce powiedzieć, że utrudniają nam pracę, ale „uatrakcyjniają”. Jednak chcielibyśmy te sprawy załatwić. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałam się zapytać Pana dyrektora, czy w tej szkole terapia ma jakąś specyfikę? Bo ułatwiałoby to Panu dyrektorowi sprawę. Czyli, do jakiej grupy terapii zaliczyłby Pan wszystkie zajęcia, czy do choroby dziecka, czy do ogólnej specyfiki terapii? Myślę tutaj – tak jak Szkoła Podstawowa nr 1 ma tą integrację, czy tutaj nie musiałaby być terapia z ADHD? No i w tedy zgodnie z przepisami należy wystąpić do organu prowadzącego 
o zwiększenie godzin na terapię. W siatce godzin mamy godziny na zespoły terapeutyczne, 
a w planie nauczania też one są. Więc żeby mieć dodatkowe musimy znać, jaka to specyfika terapii będzie?
· p.Kołyszko – jak już wspomniałem my prowadzimy badanie przesiewowe dzieci na poziomie klasy pierwszej w problemie ryzyka dysleksji i te dzieci wszystkie, które do naszej szkoły trafiają są poddane badaniu tzw. skalą ryzyka dysleksji Pani prof. Bogdanowicz. Mamy grupę fachowców, którzy te dzieci pod tym kątem badają. Wyodrębnia się z tej grupy dzieci, które wg tej skali ryzyka dysleksji są zagrożone tą dysfunkcją. Kierujemy je na badania do poradni psychologiczno pedagogicznej. Mamy ten przywilej, że akurat mamy dobrze wykwalifikowanego psychologa w szkole, który, wspomagając i jak gdyby uzupełniając prace poradni, prowadzi badania psychologiczne już tutaj na teranie szkoły, które są brane pod uwagę podczas wydawania opinii dotyczącej terapii pedagogicznej już konkretnego dziecka, wskazując na zagrożenie dysleksją, bądź już dysleksję rozwojową. I taką grupę dzieci mamy teraz w ilości 60., czyli to jest licząc matematycznie po 5 dzieci już maksymalnie w grupie, zgodnie z przepisami, to musimy mieć 12 grup zajęciowych dla tych dzieci. Jeżeli można by to rozwiązać w postaci np. grantu jakiegoś, to by nam bardzo ułatwiło. Zakładając skromnie, że to będzie 1 godzina na grupę pięcioosobową, to nauczyciel jest w stanie ogarnąć tą grupę i mieć z tej pracy jakieś efekty. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – czyli możemy to nazwać edukacją jaką?

· p.Kołyszko – to jest typowa terapia w pracy z dzieckiem dyslektycznym.

Komisja podjęła następujące wnioski: 
Pozostawić w gestii dyrektorów szkół decydowanie w sprawach remontów bieżących do kwoty 6 tys. euro, czyli w postępowaniu bezprzetargowym lub zwiększyć pulę środków w paragrafie „zakupy” w celu zakupu materiałów budowlanych do remontów bieżących wykonywanych przez szkoły we własnym zakresie. 

/4 za – jednogłośnie/

Zwiększyć pulę środków na realizację terapii pedagogicznej dla dzieci z opiniami Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej o ryzyku dysleksji, bądź dysleksji rozwojowej. W Szkole Podstawowej nr 3 problem ten dotyczy 60. dzieci z opiniami, co stanowi ok. 12 grup, a realizacja zajęć z nimi powinna być prowadzona zgodnie z rozporządzeniem Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 7 stycznia 2003 r. w sprawie zasad udzielania i organizacji pomocy psychologiczno-pedagogicznej w publicznych przedszkolach, szkołach i placówkach. 

/4 za – jednogłośnie/

Zdemontować fragment płotu przy budynku Szkoły Podstawowej nr 3 od ul. Sędzickiego 
w celu wygospodarowania 5 bezpiecznych miejsc parkingowych (w tym jednego dla osób niepełnosprawnych) dla rodziców przywożących dzieci do szkoły. 

/4 za – jednogłośnie/

Ad.2.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – odczytał treść regulaminu przyznawania wyróżnień za szczególne osiągnięcia edukacyjne, sportowe i artystyczne dla uczniów szkół podstawowych i gimnazjalnych, przygotowanego wspólnie z Komisją Kultury i Sportu: 
Regulamin 
przyznawania wyróżnień za szczególne osiągnięcia edukacyjne, sportowe 
i artystyczne dla uczniów szkół podstawowych i gimnazjalnych

1. Wyróżnieni zostaną uczniowie będący laureatami konkursów edukacyjnych i artystycznych oraz zawodów sportowych wojewódzkich lub ponadwojewódzkich organizowanych przez Pomorskiego Kuratora Oświaty, Wojewódzki Związek Sportowy, Ministerstwo Edukacji Narodowej, Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego i inne podmioty działające na rzecz rozwoju edukacji, kultury i sportu.

2. Dyrektorzy szkół oraz przedstawiciele stowarzyszeń i organizacji zgłaszają informację o takich uczniach do Wydziału Edukacji Urzędu Miejskiego w Chojnicach w terminach:

· do 31 grudnia,

· do 31 maja.

3. Uroczyste wręczenie wyróżnień nastąpi w sali obrad Urzędu Miejskiego w ostatnim tygodniu nauki I semestru oraz roku szkolnego (styczeń, czerwiec).

4. O terminie uroczystości uczniowie i ich opiekunowie zostaną poinformowani 14 dni wcześniej przez Wydział Edukacji Urzędu Miejskiego w Chojnicach. 

5. Regulamin wchodzi w życie po zatwierdzeniu przez Burmistrza Miasta Chojnice. 

Komisja 4 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła powyższy regulamin przyznawania wyróżnień za szczególne osiągnięcia edukacyjne, sportowe i artystyczne dla uczniów szkół podstawowych i gimnazjalnych.
Ad.3.

Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2007r.,
· projekt uchwały w sprawie zmian w statucie Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie przyjęcia rocznego programu współpracy między władzami miasta a organizacjami pozarządowymi, które działają na terenie Chojnic,
· projekt uchwały w sprawie regulaminu przydzielania środków finansowych na pomoc zdrowotną dla nauczycieli ze szkół i przedszkoli samorządowych,
· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Pana Andrzeja Stępkowskiego na działalność Burmistrza Miasta Chojnice.

Ad.4.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – chciałbym dzisiaj poruszyć problem, który niedługo zostanie wyświetlony – chodzi o mundurki szkolne. Z tego co wiemy w tej chwili trwają takie przymiarki do zrealizowania tego tematu. Czy Państwo macie wiedzę, jak to w tej chwili 
w szkołach wygląda, bo z tego co słyszałem (mówię o Zespole Szkół nr 7, bo dotarły od nich pewne informacje) już zgłaszają się firmy odzieżowe z gotowymi wzorami. Jakie macie Państwo tutaj uwagi? Może zacznijmy od naszego gospodarza Pana dyrektora, jaka jest wiedza Pana na temat wdrożenia mundurków szkolnych?
· p.Kołyszko – na razie dysponuję wiedzą prawną, czyli taką, że zgodnie z rozporządzeniem ministra mundurki w szkołach podstawowych będą obowiązywać. Spoczywa na mnie taki obowiązek, że do 1 września musimy wybrać sposób umundurowania naszych uczniów. ja oczywiście nie podejmę tej decyzji sam. tą decyzję będę musiał podjąć z rada rodziców. Są różne koncepcje dotyczące tego. Chcielibyśmy żeby był to po prostu strój schludny, równy i jak najtańszy. Tam są takie żartobliwe propozycje dotyczące kamizelek, które byłyby również w posiadaniu szkoły, które można by było ewentualnie wręczać uczniowi, który by takiego mundurka, czy fartuszka nie ubrał. Ale to mówię w żartach bardziej niż w jakiejś realnej rzeczywistości. Myślę, że to będzie również w jakiś sposób wynikało z obecnych trendów i będzie to strój, którego uczeń nie będzie się wstydził. Chciałbym, żeby to był jakiś wyróżnik naszej szkoły, że akurat uczniowie naszej szkoły mają takie a nie inne stroje, ale problemem na pewno będzie to w jaki sposób to egzekwować? W jaki sposób postępować z uczniem, który nie przyjdzie do szkoły w takim stroju, który my sobie założymy, że będzie obowiązujący w naszej szkole. To będzie problem do rozwiązania przez nas. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy są jakieś sugestie Pana dyrektora w tej kwestii, jeżeli chodzi o współpracę z organem prowadzącym szkołę?

· p.Kołyszko – zdecydowanie tak w momencie, kiedy będzie jakieś odgórne ministerialne, czy zgłoszone przez Ministra Edukacji sprawy związane z finansowaniem zakupu mundurków przez osoby gorzej sytuowane materialnie. W naszej szkole problem dotyczy 1/3 uczniów, bo 1/3 uczniów korzysta z pomocy Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. Czyli problem dotyczący dofinansowania najprawdopodobniej będzie dotyczył 1/3 uczniów w naszej szkole, czyli ok. 200 uczniów. Nie ręczę, czy ta kwota 50 zł, jak wyliczyli w ministerstwie wystarczy na to żeby rodzice dziecka zakupili mundurek – jeden mundurek na pewno, ale widomo, że to jest ubranie, które się brudzi i trzeba by było niestety, ale mieć co najmniej kilka takich mundurków na zmianę, żeby ten mundurek spełniał taką rolę, jaką powinien spełniać, czyli był schludny, czysty zadbany i zawsze godnie i z chęcią przez ucznia noszony. Dlatego to musi być czyste, estetyczne i na poziomie.
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja właśnie w sprawie tych mundurków, ponieważ byłam 
w Warszawie i 1 dzień zajęć prowadził szef biura – Rzecznik Praw Dziecka, do którego już rodzice piszą w sprawie mundurków i obawiają się właśnie tego, że 1 września, jak przyjdzie młodzież i dzieci do szkoły, to może być 50 albo więcej procent bez mundurków. Co może zrobić wtedy dyrektor i co się w ogóle będzie działo, jak rodzice naprawdę nie kupią tych mundurków. Dla rodzin uboższych mają być te dotacje w wysokości 50 zł, ale to jest nic i tu chyba problem mundurków zrodzi się duży. Mówi się, że wszystkie dzieci są nasze, wszystkie dzieci równe, no ale jak dziecko przyjdzie bez mundurku i dyrektor będzie szukał dla niego kamizelki, to już jest jawna dyskryminacja i takich rzeczy w szkole robić niewolno i wtedy dopiero będzie problem. Może w małych szkołach będzie to łatwiejsze, ale w dużych szkołach będzie problemem. Ale 
o tym rodzice muszą zdecydować z dyrektorem. 
· p.Kołyszko – to znaczy, mówiąc o tych fartuszkach, może to zabrzmiało tak troszeczkę humorystycznie, ale to rozwiązywałoby problem na tyle, że jeżeli byłyby to stylonowe fartuszki, które byłyby wzorcem dla całej szkoły, to nie byłoby problemu, żeby np. 100 lub 200 takich fartuszków zakupić i w momencie kiedy np. uczeń nie ma, to otrzymuje taki sam fartuszek jak wszystkie inne osoby wchodzące do szkoły. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Komisji zakończono.






